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Protokół nr XXVII/09
z obrad XXVII Sesji Rady Powiatu w Częstochowie 
odbytej w dniu 30 stycznia 2009 roku w sali konferencyjnej 
Starostwa Powiatowego w Częstochowie

Ad. 1.

Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski o godz. 10.00 otworzył obrady 
XXVII Sesji witając radnych i gości. 
Ad. 2. 
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski oświadczył, że zgodnie z listą obecności w posiedzeniu uczestniczy 24 radnych, co wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 25 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji (listy obecności radnych i gości stanowią załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). 
Radny nieobecny:

· Mirosław
Dul

Ad. 3.
Na wniosek Przewodniczącego Rady w porozumieniu klubami radnych na sekretarzy obrad wybrano jednogłośnie – 24 głosami „za”:
1. Joannę Alinę
Haładyn
2. Adama

Śliwakowskiego
Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski potwierdził wybór sekretarzy.

Ad. 4.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że protokół z obrad XXVI Sesji z 29 grudnia 2008 roku był udostępniony do wglądu publicznego w Biurze Rady na 
7 dni przed terminem sesji. Został również wyłożony przed niniejszą sesją.
Przewodniczący Rady K. Ostalski zapytał, czy są uwagi do protokołu z poprzedniej sesji. 

Radny R. Hyla zawnioskował o przyjęcie ww. protokołu bez odczytywania. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie protokół z XXVI Sesji z dnia 29 grudnia br. (zgodnie z wolą Rady bez odczytywania). 
Rada Powiatu w obecności 24 radnych – jednogłośnie 24 głosami „za” przyjęła protokół nr XXVI/08 - bez odczytywania.
Ad. 5.
Przewodniczący Rady K. Ostalski przedstawił porządek obrad. Następnie zapytał o propozycje do części merytorycznej porządku obrad.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie porządek obrad. 
Rada Powiatu w obecności 24 radnych – jednogłośnie 24 głosami „za” przyjęła porządek obrad. 
Porządek obrad przedstawiał się następująco:

1. Otwarcie XXVII Sesji Rady Powiatu i powitanie.

2. Stwierdzenie prawomocności obrad. 

3. Powołanie sekretarzy obrad.

4. Przyjęcie protokołu z obrad poprzedniej sesji.

5. Przedstawienie porządku obrad. 
6. Powołanie komisji uchwał i wniosków.

7. Informacja z działalności Starosty i Zarządu w okresie międzysesyjnym.
8. Interpelacje i zapytania radnych.
9. Informacja z działalności Komendy Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej 
w Częstochowie oraz Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego na terenie powiatu częstochowskiego w 2008 roku.
10. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia zmian w statucie Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni.
11. Podjęcie uchwały w sprawie likwidacji Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni.
12. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia planu przychodów i wydatków Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Częstochowie na 2009 rok.
13. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2009 rok.
14. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013.
15. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zwolnienia Placówki Opiekuńczo-Wychowawczej w Blachowni z opłat rocznych z tytułu trwałego zarządu nieruchomościami.
16. Sprawozdanie z działalności Komisji Bezpieczeństwa i Porządku w powiecie częstochowskim za 2008 rok.
17. Informacja z realizacji uchwał Rady Powiatu.
18. Sprawozdania stałych komisji Rady z działalności w 2008 roku:

· sprawozdanie Komisji Rewizyjnej

· sprawozdanie Komisji Budżetu i Mienia Powiatu

· sprawozdanie Komisji Zdrowia i Polityki Społecznej 

· sprawozdanie Komisji Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska

· sprawozdanie Komisji Rozwoju Gospodarczego i Infrastruktury

· sprawozdanie Komisji Edukacji, Turystyki i Sportu 

· sprawozdanie Komisji Samorządności i Bezpieczeństwa Publicznego

19. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

20. Wolne głosy, oświadczenia radnych i komunikaty.

21. Zamknięcie obrad XXVII Sesji Rady Powiatu.

Ad. 6.
Na wniosek Przewodniczącego Rady w uzgodnieniu z radnymi i klubami do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano radnych:

1. Jana

Michalika
2. Jana

Milca

3. Adama 
Wochala
Rada Powiatu w obecności 24 radnych – jednogłośnie 24 głosami „za” powołała Komisję Uchwał i Wniosków w ww. składzie.

Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził powołanie Komisji Uchwał 
i Wniosków. 
Ad. 7. 

Starosta A. Kwapisz przedstawił informację z działalności Zarządu w okresie międzysesyjnym. Informacja stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokołu. 
Rada Powiatu przyjęła informację Starosty z działalności Zarządu w okresie międzysesyjnym. 
Ad. 8.

Podczas obrad zgłoszono następujące interpelacje i zapytania:
· radna U. Całusińska zwróciła się z zapytaniem do członka zarządu 
R. Gębusia odpowiedzialnego za drogi powiatowe. W przeciągu 3 - 4 tygodni na drodze Srocko – Małusy wydarzyły się dwa wypadki śmiertelne. W poniedziałek w wypadku drogowym zginął 40-letni mieszkaniec Blachowni. Zapytała następnie członka zarządu, czy jest zbulwersowany -  podobnie jak wszyscy informacjami w prasie? 27 stycznia br. Gazeta Wyborcza opublikowała dwa artykuły. Jeden w kierunku opinii publicznej od mieszkańca, zbulwersowanego tym, co dzieje się na tym odcinku drogi, a drugi o wydarzeniu. W pierwszej notatce mieszkaniec apeluje do władz miasta, a powinien do władz gminy. Mieszkaniec apeluje słusznie, że na tym odcinku zdarzają się codziennie wypadki i stłuczki aut. Radna uważa, że po takich anonsach prasowych, po takiej tragedii, gdzie w przeciągu czterech tygodni ginie dwóch młodych, prężnych mężczyzn - powinna nastąpić natychmiastowa kontrola Zarządu Dróg, aby zobaczyć, co się na tym odcinku drogi dzieje i w jaki sposób można temu zapobiec. Nie wolno tego zlekceważyć! Osobiście walczy od ubiegłego roku o studzienki, ponieważ woda się przelewa i grozi zalewaniem. Również walczy o wycięcie krzaków przy drodze na cmentarz, gdzie jedynie podcięto je rok temu. Walczyła więcej niż pół roku. Niemniej jest znowu źle. Sołtys wsi oraz obecna na miejscu wypadku prokuratura i straż pożarna uważają, że nadal widoczność na drodze przy  cmentarzu jest ograniczona i może znów dojść do wypadku. Dziury w jezdni nie prowadzące wodę do rowów - to jest skandal. Zawnioskowała, aby członek zarządu R.Gębuś natychmiast zainteresował się powyższą sprawą, by za trzy tygodnie następny człowiek nie zginął. Ponadto zainteresowana jest, kto nadzoruje przygotowania dróg do zimy. Zimy wprawdzie nie ma, ale jest ślisko. O godzinie dziewiątej ani jedna piaskarka na teren gminy Mstów nie wyjechała, co potwierdziły służby i zdarzył się wypadek czołowy (bo na jezdni była szklanka) - wypadek zbiorowy z udziałem PKS-u. O godzinie jedenastej staż pożarna nie mogła się doprosić, aby przyjechała piaskarka, żeby  posypać drogę. Radna oświadczyła, że należy zająć się zimowym utrzymaniem dróg, tzn. należy kontrolować,  czy wyjeżdżają piaskarki i jak zabezpieczamy bezpieczeństwo na drogach powiatowych. Ponadto poinformowała, że na wczorajszej sesji w gminie wójt zadeklarował publicznie, iż  gmina pomoże starostwu w rozwiązaniu ewentualnych problemów, aby już więcej do takiego wypadku śmiertelnego nie doszło. Interpelacja radnej stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.
· radna U.Całusińska złożyła do protokołu interpelację w sprawie przyśpieszenia prac nad opracowaniem dokumentacji projektowej przebudowy drogi nr 1040 S, 1043 S i 1007 S oraz wycięcia drzew. Interpelacja stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu.
Ad. 9.
Przewodniczący Rady K. Ostalski powiedział, że na terenie powiatu zdarzało się wiele klęsk. Będąc na spotkaniu noworocznym ze strażakami podkreślał, iż w dobie wieszczenia przez media upadku wartości i ludzkiego podejścia, bohaterstwa i patriotyzmu - są ludzie, którzy w Polsce udowodnili, a na naszym terenie szczególnie, że zasługują na miano bohaterów, na miano ludzi patriotycznie nastawionych - w szczególności strażacy, policjanci i  ochotnicy strażacy. Wielokrotnie o tym mówiono. W imieniu swoim i  Rady – bo starosta w imieniu zarządu wiele razy dziękował – podziękował strażakom za ogromne zaangażowanie, patriotyczną i bohaterską postawę. Życzył, aby takich działań krytycznych było jak najmniej. Jednak przez te zdarzenia wszyscy czują się znacznie bezpieczniejsi, a  poziom bezpieczeństwa w powiecie jest wysoki. 
Z-ca Komendanta Miejskiego KM PSP w Częstochowie bryg. Janusz Benduch przedstawił informację z działalności Komendy Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej 
w Częstochowie oraz Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego na terenie powiatu częstochowskiego w 2008 roku stanowiącą załącznik nr 5 do niniejszego protokołu. W ubiegłym roku statystyka zamknęła się liczbą 4.848 zdarzeń. Natomiast w tym roku odnotowano 5.421 zdarzeń. Jest to największa liczba zdarzeń obsługiwanych w województwie śląskim. Komenda ma obowiązek prowadzenia działalności szkoleniowej oprócz działalności ratowniczej jednostek, które są łączone do krajowego systemu. Komendant podkreślił, że dzięki staroście, zarządowi i Radzie Powiatu udało się straży zebrać środki na zakup największego zadania inwestycyjnego w historii komendy miejskiej – zakupu drabiny mechanicznej, której koszt zamknął się w kwocie 1.950 tys. zł. W kosztach partycypowali oprócz starostwa powiatowego i urzędu miasta, również burmistrzowie i wójtowie gmin. Podziękował w imieniu swoim i nieobecnego komendanta Zb.Hibnera za zrozumienie i wsparcie. Poprosił, aby kolejne zamierzenia komendy znalazły również poparcie finansowe. Podziękował też za otrzymaną dotacje w kwocie 15 tys. zł na zakup środków do neutralizacji substancji niebezpiecznych z funduszu ochrony środowiska. W roku 2009 komenda chciałaby skupić się na utrzymaniu gotowości bojowej na odpowiednim poziomie jednostek oraz zabezpieczeniu logistycznym oraz utrzymaniu sprzętu na właściwym poziomie. Poinformował, że w rb. straż zaplanowała zakup dwóch samochodów ratowniczo – gaśniczych. Zwrócił się o pomoc do zarządu powiatu w dofinansowaniu zakupu lekkiego samochodu ratowniczo – gaśniczego. Cena dwa lata temu kształtowała się w wysokości 350 tys. zł. Podziękował zarządowi, staroście i wszystkim radnym za dotychczasową współpracę, za pomoc i zrozumienie przy podejmowaniu decyzji dotyczących współfinansowanie straży - życząc wszystkiego najlepszego. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski przytoczył sentencję:  kto szybko daje, ten dwa razy daje. Zwrócił uwagę, że  bezpieczeństwo jest na pierwszym miejscu, a później samorealizacja. Aby się samorealizować trzeba czuć się bezpiecznie, a bezpieczeństwo jest niezwykle istotne dla radnych i dla mieszkańców. Podkreśli udział samorządów we wspieraniu straży. Jest to bardzo dobry obyczaj i zwyczaj, że samorządy gminne wspólnie podejmują decyzje o zakupach strategicznych dla poprawy bezpieczeństwa i dla wspólnego rozwoju. Po podpisaniu porozumienia subregionalnego i paru zdarzeń, które sprzyjały rozwojowi oraz dokonanym zakupom - należy podkreślać, są to dobre praktyki i  dobry obyczaj. 
Rada Powiatu przyjęła do wiadomości informację z działalności Komendy Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej w Częstochowie oraz Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego na terenie powiatu częstochowskiego w 2008 roku.
Ad. 10. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że Rada Społeczna ZOZ Blachownia na posiedzeniu przyjęła  projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmian w statucie Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni.
Wicestarosta J. Krakowian przedstawił projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmian w statucie Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni. Potwierdził, że na  ostatnim posiedzeniu Rada Społeczna zatwierdziła zmiany w statucie SP ZOZ Blachownia. Zmiany dotyczą wprowadzenia nowych świadczeń medycznych: onkologii, chirurgii onkologicznej, hematologii, chemioterapii, chirurgii plastycznej i rekonstrukcyjnej. Wiąże się za tym utworzenie poradni: onkologicznej, chirurgii onkologicznej, hematologicznej, chemioterapii, chirurgii plastycznej i rekonstruktywnej. Nadmienił, iż dzierżawca, z którym podpisano umowę jest z wykształcenia chirurgiem onkologiem. Chce, aby w  najszybszym czasie rozpocząć działalność w tym zakresie. Zaznaczył,  że w tym środowisku i  w naszym regionie jest potrzeba tego typu świadczeń. Są również prowadzone rozmowy z Narodowym Funduszem Zdrowia. Poszerzana jest działalność. Chirurgia plastyczna i rekonstruktywna nie wiąże się tylko z przeszczepem włosów, ale również jest stosowana przy amputacjach piersi, czy nowotworach z tym związanych. Wszystko zmierza w kierunku, aby poszerzyć działalność o to, czego w naszym regionie brakuje. Rada Społeczna pozytywnie zaopiniowała projekt. Również Komisja Zdrowia… w dniu dzisiejszym zaopiniowała niniejszy projekt uchwały. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmian w statucie Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni. 
Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednomyślnie 23 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXVII/219/2009 w sprawie zatwierdzenia zmian w statucie Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni. Uchwała stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 
Ad. 11.
Wicestarosta J. Krakowian przedstawił projekt uchwały w sprawie likwidacji Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni. Jest to konsekwencja działań formalnych. Działania były podejmowane wcześniej. Należało się przygotować. Jest to kontynuacja dzieła, które zostało rozpoczęte 18 września poprzez wydanie zgody na poszukanie dzierżawcy szpitala. Został ogłoszony przetarg i wyłoniony dzierżawca. Podpisana została umowa dzierżawy. Następnym krokiem kończącym - jest podjęcie uchwały w sprawie likwidacji SP ZOZ. Tego typu uchwała podlega konsultacjom  społecznym oraz konsultacjom ze służbami wojewody. Opinie społeczne, o które starostwo miało obowiązek wystąpić - do niczego nie zobowiązują i zostało to zrobione. Natomiast bardzo ważne są ewentualne uwagi wniesione przez urząd wojewódzki, ponieważ każda uchwała podlega później zatwierdzeniu i  zaopiniowaniu bądź odrzuceniu przez nadzór prawny urzędu wojewódzkiego. Z tego względu  prowadzone były konsultacje z urzędem wojewódzkim do ostatniej chwili. Jest to uchwała bardzo ważna, kto wie, czy nie najważniejsza w trakcie kadencji. Sprawa skomplikowała się, gdyż nikt nie mógł przewidzieć sytuacji z kontraktami. Procedura konkursowa w województwie śląskim została unieważniona i konkurs na kontrakty dla lecznictwa stacjonarnego został rozpisany ponownie. Ma zostać rozstrzygnięty do końca lutego, stąd terminy. Radni w pierwszej wersji otrzymali (wraz z zawiadomieniem o sesji i porządkiem obrad ) projekt uchwały bez wpisanych dat z  wykropkowanymi miejscami, gdyż konsultacje trwały. W tej chwili uzgodnienia z prawnikami urzędu wojewódzkiego zostały zakończone, daty zostały wpisane do  projektu uchwały, którego II wersja  została przed sesją przekazana radnym. Są to daty: 1 kwietnia – rozpoczęcie likwidacji SP ZOZ;  30 kwiecień – zakończenie działalności medycznej SP ZOZ, co wiąże się z przejęciem kontraktu przez nowy podmiot wyłoniony w przetargu na dzierżawę 1 maja. Termin zakończenia działalności likwidacyjnej przewidziany jest na 31 grudnia. Zwrócono uwagę, aby wydłużyć pierwotny termin dla własnego bezpieczeństwa, gdyż mogą wyniknąć nieprzewidziane okoliczności. Nikt nie powiedział, że należy zakończyć likwidację do 31 grudnia. Można procedurę zakończyć wcześniej, ale nie wcześniej niż po upływie trzech miesięcy. Wicestarosta poinformował, że nastąpiła zmiana w projekcie uchwały w § 10. W kwestii tej wyjaśnienia złoży radca prawny. Paragraf będzie brzmiał: „Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia”, a nie jak w wersji przekazanej radnym: „…po upływie 14 dni od ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym”. Jest to ustalenie ostateczne. Poprosił radcę prawnego B.Kosińską – Bus o wyjaśnienia w kwestii merytorycznej. 
Radca prawny B. Kosińska – Bus poinformowała, że do tej pory we wszystkich uchwałach dotyczących przekształceń zakładów opieki zdrowotnej widniał zapis „Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia”. Zapis dotyczył likwidacji i przekształceń. Organ nadzoru -  wojewoda śląski uznał, że jest to zapis dobry. Jednak 2 kwietnia 2008 roku Naczelny Sąd Administracyjny ustalił w wyroku, że uchwały dotyczące przekształceń i likwidacji zakładów opieki zdrowotnej są prawem miejscowym. Skoro są prawem miejscowym to powinny zostać ogłoszone w dzienniku urzędowym właściwego województwa. Przepis odrębny o ogłoszeniu aktów prawnych stanowiący o prawie miejscowym w dziennika urzędowych województw wynika, że takie akty ogłaszane wchodzą w życie po upływie 14 dni od publikacji. Jest uzgodnione z nadzorem prawnym, że zapis w projekcie uchwały pozostanie „z dniem podjęcia”, ponieważ nie ma podstawy prawnej.
Radna U. Całusińska -  wszyscy pamiętają niedawną aferę Rywina, kiedy maleńkie słówko „lub” spowodowało pełne grozy pociągnięcia. Radna przyznała, że pochyliła się nad pismem w sprawie likwidacji szpitala i niezwykle zaniepokoiła się pewnymi sformułowaniami. Chciałaby, aby to wyjaśnił wicestarosta. Dobrze, że na sali obecny jest dyrektor A.Mierzwa, który znalazł czas i już nigdzie nie wyjeżdża. Ma nadzieję, że dyrektor odniesie do uwag, które przedstawi. W § 2 pkt.2 przeczytała:, „udzielać się będzie realizacji świadczeń zdrowotnych, co najmniej w takim zakresie, w jakim są obecnie udzielane”. Cieszy się bardzo, gdyż dzisiaj dowiedzieli się o zwiększeniu ilości tak potrzebnych pracowni jak onkologia, czy hematologia, natomiast bez istotnego ograniczenia ich dostępu, warunków udzielania i jakości. Słowo: „bez istotnego ograniczenia” zarówno dostępności, warunków, jak i jakości bardzo ją zaniepokoiło. Czy nieistotnym będzie lub mało istotnym dla przeciętnego emeryta to, że trzeba będzie za coś zapłacić, a dostanie się tylko minimalne świadczenie, czy nie będzie mało istotne to, że właścicielowi, który wydzierżawił nie będą się opłaciły pewne działania i tym samym wycofa się z tego? Czy nie będzie tak, że ten, który będzie miał pieniądze na dodatkowe opłaty, będzie miał jakość o wiele lepszą? Czy nie będzie tak, że ten, którego nie będzie stać na opłacenie np. doby hotelowej odejdzie z kwitkiem? Czy sformułowania – „bez istotnego ograniczenia dostępności, warunków udzielania i jakości” - nie są bardzo trudne dla nas jako dla pacjentów. Czy nie jest to zakamuflowane danie temu, który jest właścicielem nieograniczonej tak naprawdę niczym władzy? Ponadto zaniepokojona jest sformułowaniem w §5 pkt.2 „szczegółowe warunki przejęcia pracowników w trybie wskazanym w ustępie 1 zostaną dodatkowo ustalone w obrębie umowy”. Wszyscy pracownicy więc dostaną wymówienia. Natomiast, jakie będą warunki - jest jedną wielką niewiadomą. Nie wiadomo, jakie będą stawki. Może ten, który przejmuje szpital powie: albo godzisz się na najmniejsze pobory, albo idź i szukaj sobie pracy. Na jakich warunkach i czy zostaną zachowane zgodnie z kodeksem pracy odprawy? Czy zostaną zachowane nagrody jubileuszowe, cała otoczka socjalna? Tego nie wiemy. Wiemy tylko, że wszyscy będą mieli zagwarantowaną pracę. Warunki pozostają tajemnicą. Radna odniosła się do § 4. Kiedy wynajmujący  szpital nie ma nic zakamuflowanego na myśli to pisze prosto: „wszystkich dotychczasowych świadczeń na tych samych warunkach i poziomie”, ale tylko do tej pory, kiedy nie rozpoczyna swojego działania, czyli obawy radnej są uzasadnione. Ponadto odniosła się do § 6 pkt.2. O ile dobrze pamięta wyceniono majątek ruchomy na 2.400 tys. zł. Więc jak to jest, kiedy OIOM, który był jednym z najlepiej wyposażonych w całym regionie wart był 1.600 tys. zł. Majątek ruchomy to są łóżka, pościel, stoły operacyjne. Jeden stół operacyjny kosztuje 50-60 tys. zł, a takich stołów w szpitalu jest co najmniej 7-8. Co będzie, jeżeli okaże się, że dzierżawca, który deklaruje aż 20 tys. zł na doposażenie - po trzech latach powie – że nie wychodzi. Ponieważ  nie ma majątku -  być może splajtuje i przepisze majątek na żonę, czy na dzieci. Różne są formy i wtedy za co zostanie kupione wszystko, co dzisiaj wyceniono na 2 mln 400 tys. zł. Obowiązkiem wszystkich jest zadbanie o szpital, ponieważ każdy z obecnych zetknie się ze służbą zdrowia. Kolejki są na dwa lata naprzód. Słyszała straszliwy płacz pacjentki w telewizji, której staw biodrowy dawał straszliwe poczucie bólu. Błagała o operację, a odpowiedzialna za to powiedziała, że absolutnie nie, nie przeskoczy kolejki, ponieważ nie chce zostać posądzona o korupcję i dwa lata spokojnie musi czekać. Gdyby ta pacjentka miała bardzo dużo pieniędzy - to ból na pewno by jej umniejszono, ponieważ poszłaby bez kolejki, bo opłaciłaby zabieg. Radna powiedziała, że należy pochylić się nad tym i pomyśleć. Wcześniej pytała o zagwarantowane 100 tys. zł w budżecie, ale odpowiedziano, że to  tylko na wypadek. Okazuje się, że hydraulicy już działają. Zapytała, czy za to płaci już nowy właściciel czy jeszcze starostwo, bądź będzie płacić. Należy liczyć każdą złotówkę, gdyż mosty się walą, zdarzają się wypadki na drogach. Dlatego nie wolno szafować tymi pieniędzmi. Poprosiła, aby się nad tym pochylić i odpowiedzieć na wątpliwości. 
Wicestarosta J. Krakowian - ustawa o zakładach opieki zdrowotnej wyraźnie określa, co w uchwale o likwidacji SP ZOZ-u powinno być zawarte. Wszystkie rzeczy, które literalnie wymienia ustawa zostały zawarte w projekcie proponowanym radnym m.in. ma zostać zawarte sformułowanie, że zespół opieki zdrowotnej zapewni, co najmniej świadczenia w takim zakresie, w jakim są w obecnej chwili udzielane oraz zapewni dalsze nieprzerwane ich udzielanie bez istotnego ograniczenia ich dostępności warunków udzielenia i jakości. Jest to słowo w słowo, litera w literę przepisane z ustawy o zakładach opieki zdrowotnej i  to należy w uchwale zawrzeć. Wicestarosta odniósł się następnie do § 4, który mówi: „do czasu rozpoczęcia wykonywania świadczeń zdrowotnych przez podmioty wymienione w § 2 ust. 1 i 3, czyli przez nowego dzierżawcę i pogotowie częstochowskie”. Wynika, że SP ZOZ, którego likwidacja rozpocznie się 1 kwietnia - w dalszym ciągu musi zapewnić działania związane z ochroną zdrowia na takich samych warunkach, jak do tej pory. Jest to wymóg ustawowy i jest to przepisane z ustawy. Nie może być przerwy. Nie może być tak, że jednego dnia następuje likwidacja, a następnego otwierany jest nowy podmiot. Nikt pacjentów nie będzie wywoził ze szpitala chociażby na godzinę, czy jeden dzień. Jest to wymóg ustawowy. Ponadto wicestarosta odniósł się do §5 pkt.2, który mówi: „szczegółowe warunki przejęcia pracowników w trybie wskazanym w ust. 1 zostaną dodatkowo ustalone w odrębnej umowie”. Umowa dzierżawy mówi tylko i wyłącznie o tym, że wszyscy pracownicy mają zostać przejęci przez nowego pracodawcę w zamian za obniżenie czynszu. Nie wolno pracodawcy zwolnić nikogo przed upływem trzech. Jeżeli kogokolwiek zwolni,  to będzie musiał zapłacić odprawy w wysokości liczby miesięcy brakujących do tych trzech lat. W umowie nie jest napisane, ilu pracowników, kto i na jakich warunkach. Jest to umowa, która będzie już wymieniała etaty i pracowników. Musi to wszystko zostać zapisane. Natomiast art.23¹ kodeksu pracy wyraźnie mówi: „pracownicy mają zostać przejęci na warunkach pracy i płacy w trybie powyższego artykułu”. Ma tylko zostać sporządzona lista z etatami. Taka umowa musi być sporządzona. Odnośnie płacenia, czy nie płacenia – to  mówił uzasadniając końcowe ustalenia. Co do dat - mówił o kontrakcie. Jeśli będą dodatkowe świadczenia, które nie wynikają z kontraktu - będzie trzeba zapłacić. Odnośnie pacjentki z bolącym stawem biodrowym, która mogłaby mieć wcześniej przeszczepioną endoprotezę poza kolejnością - to taka ewentualność przy niepublicznym zakładzie opieki zdrowotnej na pewno będzie. Niejednokrotnie to powtarzał. Jest kontrakt i ograniczona liczba punktów oraz  pula pieniędzy z tym związana. Podał przykład z własnego doświadczenia. Trzy lata temu w maju zapisał się na badanie rezonansem magnetycznym. Czekał do 13 grudnia, ponieważ zgodnie kontraktem rezonans magnetyczny (bardzo drogie urządzenie) pracował tylko przez 10 godzin dziennie od 8 do 18-tej. Szpital na Parkitce posiadający potężne problemy finansowe mógłby coś zrobić, czego nie może w świetle obowiązującego prawa , a mianowicie  zaproponować płatne badanie po godzinach. Byłoby to tylko z korzyścią dla oczekujących w kolejce. Jeśli pacjent uznałby, że go na to stać,  to zapłaciłby i przy tym  zwolnił miejsce w kolejce. Byłoby to dobre dla  pacjenta. Następnie wicestarosta  odniósł się do kwestii OIOM-u i innych składników majątkowych szpitala otrzymanych z różnych fundacji. Sprawa jest skomplikowana, ale zostało to już załatwione. Jest na piśmie odpowiedź z urzędu wojewódzkiego. OIOM był finansowany ze ZPORR. Jeśli chodzi o pieniądze unijne – to obowiązuje okres trwałości. W związku z tym, że nie minął okres trwałości – oddział i wyposażenie OIOM zostanie użyczone bezpłatnie dzierżawcy, ponieważ starostwo nie może ani sprzedawać, ani wydzierżawiać odpłatnie, bo nie można z tego czerpać korzyści finansowych. W przeciwnym wypadku należałoby zwrócić dotację do Unii Europejskiej. Dzierżawca jest zobowiązany do udzielania świadczeń tylko i wyłącznie nieodpłatnych. W przeciwnym wypadku pieniądze  pozyskane przez  powiat ze ZPORR-u z Unii Europejskiej - należałoby zwrócić. Podobnie wygląda sprawa z fundacją Wielkiej Orkiestry. Jest zawarte w umowie nieodpłatne wykonywanie świadczeń. Odnośnie hydraulików - od kilku lat szpital czynił starania związane z modernizacją. Wiązało się to nie tylko z ociepleniem budynku, ale i wymianą centralnego ogrzewania. Szpital otrzymał dotacje z wojewódzkiego funduszu ochrony środowiska i narodowego funduszu ochrony środowiska w wysokości około 800 tys. zł. Jeśli przekazane zostały pieniądze - to należy je wykorzystać. Jeśli chodzi o wojewódzki funduszu ochrony środowiska, to liczy się nie tyle efekt ekonomiczny, co ekologiczny. 
Dyrektor ZOZ Blachownia A. Mierzwa zwrócił się z wyjaśnieniem do radnej U. Całusińskiej - przez dwa lata będąc na stanowisku dyrektora opuścił tylko jedną sesje. Następnie odniósł się do wykonywanych świadczeń medycznych. Jakość świadczeń i ilość określa kontrakt z Narodowym Funduszem Zdrowia. Jeżeli przy danych zachorowaniach są przewidziane badania diagnostyczne, to muszą zostać wykonane bez względu na to, czy wykonywane są w prywatnej, czy państwowej placówce służby zdrowia. W przeciwnym razie nie zostanie z kontraktu zapłacone. Powyższe procedury są bardzo szczegółowo rozliczane w każdym miesiącu. Nie ma możliwości, że przychodzi pacjent do prywatnego świadczeniodawcy i wykonuje mu się połowę badań diagnostycznych w ramach NFZ, a za resztę musi zapłacić. Przy pacjentach opłacanych przez NFZ - nie można wykonywać transakcji wiązanych. Przykładowo:  za znieczulenie pacjent płaci, a resztę płaci NFZ. W każdych grupach jednorodnych pacjent jest rozliczany dokładnie. Albo jest pacjentem opłacanym przez NFZ, albo z własnych pieniędzy. Nie ma zagrożenia, że ktoś będzie miał mniej lub więcej robione, lepiej czy gorzej, bo nie jest pacjentem prywatnym. W ostatnim czasie tłumaczył się w prasie, gdyż poszła plotka, że w momencie, kiedy wejdzie prywatny świadczeniodawca to szpital w Blachowni nie będzie dyżurował. Jednostka służby zdrowia bez względu na to, czy jest państwowa, czy prywatna - w momencie podpisania umowy z Narodowym Funduszem Zdrowia - ma obowiązek dyżurowania przez 24 godziny i 7 dni w tygodniu. Częstochowa jest jednym z miast (ma kilka szpitali), które podpisało porozumienie, że nie dyżuruje codziennie, tylko co trzeci dzień. Kiedyś był co czwarty - ze względu typowo oszczędnościowych. Wiąże się to z większą obsadą lekarzy, anestezjologów, radiologów. Na sali obecny jest chirurg ze szpitala dr Antoni Rother, który wie, że w momencie, kiedy szpital dyżurował na ostro w momencie ewakuacji szpitala na Parkitce -  tydzień kosztował 120 tys. zł, jeśli chodzi o obsadę personalną. Nie ma zagrożenia, że jeżeli właściciel będzie prywatny - to nie będzie dyżurowania. Następnie dyrektor odniósł się do art. 23¹ gwarantującego zatrudnienie wszystkich pracowników na tych samych zasadach, co dotychczas, tzn. odnośnie wynagrodzenia i  czasu pracy. Jednak paragraf ten dotyczy tylko pracowników zatrudnionych na umowę o pracę na stałe. Natomiast sformułowanie, które przeczytała radna U. Całusińska umożliwia nowemu pracodawcy zatrudnienie osób, które są zatrudnione np. na umowę zlecenie, bądź na czas określony, czego paragraf 23¹ nie gwarantuje. Daje to większą możliwość pracownikom, którzy nie mają umowy na stałe z SP ZOZ-em. Dyrektor odniósł tez się do kwestii związanych z OIOM-em. Oddział ten został zmodernizowany i jest  bardzo nowocześnie. Jednak został wyposażony w sprzęt typu „późny Gierek” – są stare respiratory i jest tylko kilka nowych zakupionych urządzeń. OIOM po odebraniu został zakwestionowany przez konsultanta wojewódzkiego w ubiegłym roku i Narodowy Fundusz Zdrowia, jeśli chodzi o braki sprzętowe. Stoły operacyjne pochodziły  również z lat 60-tych,. Obecnie zakupił dwa stoły operacyjne, a w sumie stołów w szpitalu jest troje. Są też stare lampy. Wyposażenie sprzętowe to lata 60 i 70-te. Kilka nowych rzeczy zostało zakupionych. Jednak to się zużywa. Dyrektor złożył wyjaśnienia odnośnie termomodernizacji. Prace zostały podzielone na trzy etapy. Do tej pory zostały wykonane dwa. Budynki w dzierżawie nadal pozostają własnością starostwa. W momencie nie spełnienia trzeciego etapu, czyli nie otrzymania efektów ekologicznych - projekt nie zostanie zamknięty. W tym momencie organ założycielski, jako właściciel budynków musiałby do Funduszu zwrócić pieniądze za poprzednie etapy, dlatego jest wykonywana końcowa realizacja. Nie jest to robione  pod kątem nowego właściciela , tylko pod kątem starostwa, aby nie musiano zwracać bardzo dużych pieniędzy. Majątek nadal pozostaje w rękach powiatu. 
Radna U. Całusińska poprosiła, aby sprawdzić protokoły z sesji w zakresie dyskusji w sprawie likwidacji szpitala. Padł wtedy wniosek dotyczący  spotkania z dyrektorem szpitala. Wniosek dwukrotnie był zgłaszany, jednak tłumaczono radnym, że dyrektor jest na wyjeździe. Na jednej z poprzednich sesji obecny był z-ca dyrektora 
dr B.Rajczyk. Chciała, aby dyrektor siadł z radnymi zwłaszcza tymi, którzy śmieją podnosić głos i krytykować. Chciała, aby wytłumaczyć jak człowiek - człowiekowi, jak lekarz – pacjentowi. Jednak tak się nie stało. Nikt panu dyrektorowi nie przekazał informacji. Zasugerowała, że dyrektora ktoś w złym świetle postawił. Jeśli pan dyrektor tłumaczy się, że nie wiedział, to radni to przyjmują. Radni martwią się, gdyż 12 tys. zł. kosztuje wstawienie stawu biodrowego, a człowiek wyje z bólu, ponieważ nie ma tylu pieniędzy. To nie jest sprawa prosta, żeby radni przeszli wobec tego faktu obojętnie bądź ślepo wierzyli. Zwróciła się do wicestrosty J. Krakowiana, który powiedział, że przepisał ustawę do projektu uchwały. Zwróciła uwagę, że jednak to radni formułują uchwały i to radni głosują. Zapytała, czy nie można byłoby zrezygnować z zapisu w uchwale: „bez istotnego”. Wytłumaczyła, dlaczego nie powinno zostać to ujęte. Chodzi o to, aby nie było problemów jak w przypadku słowa „lub czasopisma”. Słowo, które zostanie zawarte w uchwale daje duże możliwości manewru. Poprosiła, aby zastanowić się nad tym. Starostę poprosiła, aby zastanowił się, czy nie zostanie zrobiona krzywda pracownikom szpitala, gdyż krzywda ludzka jest czymś  najgorszym. 
Dyrektor ZOZ Blachownia A. Mierzwa poinformował, że na operację stawu biodrowego czeka się wiele miesięcy w całej Polsce. Były przypadki, że chorzy chcieli za operacje zapłacić, jednak w SP ZOZ nie można. Trzeba czekać w kolejce. Natomiast, przy NZOZ jest taka możliwość i wtedy kolejka skraca się, ponieważ osoba, która zapłaciła wypada z kolejki. 
Wicestarosta J. Krakowian stwierdził, że radny powinien mieć wątpliwości i zadawać pytania, a zarząd jest od tego, aby wytłumaczyć. Czy argumenty zostaną zrozumiane i przyjęte do wiadomości - to jest inna sprawa. Rzeczywiście jest zapis ustawowy, co w uchwale powinno się znaleźć. Nie można naginać ustawy. Uchwała została skonsultowana z nadzorem prawnym wojewody. Jeśli byłby jakiś zapis niezgodny z prawem, to uchwała zostałaby uchylona. Zależy mu na pracownikach szpitala, aby nikt nie został skrzywdzony. Stąd pomysł, aby w zamian za bonifikatę utrzymać wszystkie miejsca pracy zgodnie z trybem 23¹ na tych samych warunkach pracy i płacy. Jest zagwarantowane przez dzierżawcę 21 mln zł. na inwestycji, choć wiele osób podważało, czy właściciel jednoosobowej firmy wywiąże się z takich zobowiązać, czy ma pieniądze. 13 stycznia br. właściciel firmy, która wygrała przetarg na dzierżawę szpitala p.Cezary Skrzypczyński przyniósł coś w rodzaju promesy z banku PKO BP. Wicestarosta przedstawił ja na posiedzeniu Rady Społecznej oraz posiedzeniu Komisji Zdrowia i Komisji Rozwoju. Przedstawił ją również publicznie w telewizji Orion i przekazał redaktorowi p. Pieśnikowi. W związku z umową dzierżawy, jaka została podpisana przez Starostwo i pana C.  Skrzypczyńskiego w dniu 17 grudnia 2009 roku dot. szpitala powiatowego w Blachowni - „Bank PKO BP gwarantuje panu Skrzypczyńskiemu na inwestycje w szpitalu w Blachowni kredyt w wysokości około 20 mln zł.” Jeśli starostwo ma możliwość sprawdzenia podmiotu i to zrobiono - to niepomiernie większe możliwości sprawdzenia wiarygodności finansowej ma na pewno bank. W dobie kryzysu finansowego, jaki jest w Polsce banki niechętnie udzielają kredytów, co powszechnie słychać. 13 stycznia takie zapewnienie było, czyli jest to osoba wiarygodna również pod względem finansowym. W dobie kryzysu gospodarczego, który jest wynikiem załamania się finansów światowych  - wszyscy powinni się cieszyć, że zostają zapewnione miejsca pracy w szpitalu. Wicestarosta zawsze mówił, że szpital powinien być miejscem leczenia, tak jak piekarnia – miejscem pieczenia chleba. Nie zapomina o tym, że ktoś popełniał różne złe (były przyrosty zatrudnienia) i dobre rzeczy, ale za każdym stanowiskiem stoi człowiek. Być może jest to jego jedyne źródło utrzymania. Dziś Rada stoi przed dylematem, czy zarabiać w ogóle, czy ile zarabiać. Powinni wszyscy się cieszyć z tego, że gwarantujemy wszystkim, którzy są zatrudnieni na dzień dzisiejszy miejsca pracy. Po tej zmianie gwarantują, że szpital będzie się rozwijał. 
Radny R. Hyla sadzi, że sprawy pracownicze zostaną załatwione pozytywnie. Ma jednak pytanie hipotetyczne. Co będzie, gdy po roku dzierżawca zwolni część  pracowników wypłacając im odszkodowania. Co wtedy z czynszem? W jakiej wysokości będzie pobierany?
Wicestarosta J. Krakowian odpowiedział, że umowa skonstruowana jest w następujący sposób. Zapewniono trzy lata gwarancji zatrudnienia wszystkich pracowników zatrudnionych na umowę stałą. W zamian dzierżawca ma przez trzy lata płacić połowę czynszu. Gdyby się zdarzyło, że kogoś zwolni przed upływem 36- miesięcznego terminu -  to będzie musiał wypłacić odprawę niewynikającą z kodeksu pracy (3 miesięczną) - tylko odprawę w wysokości ilości miesięcy brakujących do 36 miesięcy. Jeżeli po 30 miesiącach zwolni pracownika, to musi wypłacić odprawę za 6 miesięcy. De facto - warunek finansowy jest utrzymany. Jeśli ktoś miałby zamiar się zwolnić ze szpitala, to osobiście nie zwalniałby się, tylko poszukał pretekstu, aby pracodawca go zwolnił. Poszedłby do nowej pracy i dostałby wysoką odprawę. Znalazłby pretekst, byle by nie zwolnienie dyscyplinarne. Osoba taka otrzyma pieniądze za przepracowane 36 miesięcy. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski zwrócił uwagę, że w umowie jest zapis: jeśli którakolwiek ze stron złamie przepis, to będzie musiała zapłacić określoną karę. Następnie poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie likwidacji Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni.
Rada Powiatu w obecności 23 radnych – 16 głosami „za”, przy 4 głosach „przeciw” i  3 głosach „wstrzymujących się” podjęła uchwałę Nr XXVII/220/2009 w sprawie likwidacji Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni. Uchwała stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Wicestarosta J. Krakowian podziękował radnym, którzy głosowali „za” uchwałą. Zapewnił radnych mających wątpliwości, że będą pilnować, aby szpital pozostał szpitalem. Stwierdził, że dzisiaj zostały zakończone prace legislacyjne związane z likwidacją szpitala. Podziękował również za uratowanie miejsc pracy. 
Przewodniczący Rady zarządził przerwę.
Ad.12.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu przychodów i wydatków Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Częstochowie na 2009 rok został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania? 
Wobec braku zapytań Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu przychodów i wydatków Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Częstochowie na 2009 rok. 
Rada Powiatu w obecności 19 radnych – jednomyślnie 19 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXVII/221/2009 w sprawie zatwierdzenia planu przychodów i wydatków Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Częstochowie na 2009 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 13.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2009 został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania? 
Wobec braku pytań Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2009 rok. 
Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednomyślnie 22 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXVII/222/2009 w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2009 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad.14.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013 został szczegółowo omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania?
Radna J. Zawadzka odniosła się do zapisów w Wieloletnim Planie Inwestycyjnym  do punktu 2, który brzmi: „remont obiektów mostowych z uwagi na stan techniczny”. Taki zapis był już na poprzedniej sesji jednak z innym zabezpieczeniem finansowym. Wówczas po uprzedniej akceptacji stosownych komisji Rady Powiatu prosiła o sprecyzowanie zapisu i podjęcie remontu mostu na rzece Warcie w miejscowości Łęg. Starosta ze swojego miejsca powiedział, iż o szczegółach odnośnie remontu mostu można mówić będzie po oględzinach i opinii Powiatowego Zarządu Dróg odnośnie priorytetów w tym temacie. Obecnie radni dowiadują się, że jest wykonana kompletna dokumentacja odnośnie remontu mostu w Kocinie Starym w  gminie Mykanów. Propozycja tego zadania do realizacji w bieżącym roku widnieje w pozycji 41 planu inwestycyjnego. Radna uważa, że opracowanie nie powstało w okresie międzysesyjnym, lecz dużo wcześniej, gdyż był na to za krótki czas. Wynika więc, że starosta zataił przed Radą swoje poczynania i podjęte decyzje. Radna nie kwestionuje zasadności remontu tegoż mostu, jednak uważa, że działania starosty powinny być jawne, a informacje przekazywane na posiedzeniu Rady Powiatu powinny być rzetelne i prawdziwe. Ponownie wnosi o przegłosowanie wniosku, aby pozycja 22 brzmiała: remont mostu w Łęgu z uwagi na zły stan techniczny. Radna poinformowała, że za Wartą położone są  miejscowości Łęg i Kijów. Znajduje się tam około 40 domów stałych i blisko 100 domów letniskowych. Teren jest bardzo atrakcyjny z uwagi na swoje położenie przy rzece i wśród lasów. Rada powinna zabiegać, aby rekreacja się rozwijała. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poprosił komisję uchwał i wniosków o odnotowanie wniosku z uwagi na jego formalność.
Radna J. Zawadzka kontynuując - na tym terenie znajduje się ośrodek wypoczynkowy. Przebiegają drogi, które łączą gminę Kruszyna z ościennymi gminami. W przypadku zamknięcia mostu, gdyż takie zagrożenie istnieje - miejscowości Kijów i Łęg nie będą mieć żadnej łączności z gminą Kruszyna oraz z powiatem. Poprosiła radnych, aby wniosek przegłosowali i proponowany zapis znalazł się w wieloletnim planie inwestycyjnym. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski powiedział, że stanowisko koalicji w powyższej kwestii brzmi, że wszystkie dane przedstawione przez zarząd są właściwe. Jako przewodniczący Rady nie widział i nie słyszał innych decyzji w tej kwestii. Rada w powyższej kwestii powinna być spokojna. 
Starosta A. Kwapisz zaprotestował przeciw wypowiedzi radnej. Poprosił, aby ważyła słowa, które mówi. Nie ma żadnych dowodów na to, że zataił informacje o remoncie mostu w Kocinie Starym. Mówi to bez uprzedzenia. Na sali obecna jest dyrektor PZD. Osobiście był zaskoczony jak i radna J. Zawadzka, że dokumentacja na most w Kocinie jest przygotowywana. Chciałby, aby pani dyrektor PZD B.Zalewska to potwierdziła. Nikt nie miał wiedzy na ten temat. Spowodował to stan mostu, który wskazywał na taką potrzebę. O ile w drogach, które są widoczne – to z mostami jest odrębna sprawa. Trzeba wejść i zobaczyć. Przed katastrofą - most w Garnku również był oglądany. Wydawało się, że jest dobry, choć doszło wypadku. Muszą to robić fachowcy. Potrzeba trochę czasu, aby zarząd dróg, fachowcy, eksperci, znawcy tematu pojechali i  zobaczyli. Wtedy postanowią, które obiekty mostowe, a jest ich 39 w powiecie i prawie 300 przepustów. Jest, co oglądać. Powiat ma skromne pieniądze, które  może przekazać na ten cel. Nigdy nie ma pewności, że znajdzie się dofinansowanie, tak jak stało się to na szczęście w przypadku mostu w Garnku. Most kosztował prawie 1.300 tys. zł. Okazało się, że drugi przetarg podniósł tę kwotę. Strach pomyśleć, co będzie z przetargami na wszystkie zadania drogowe ujęte w wieloletnim planie inwestycyjnym?  Co będzie, jeżeli podaż usług, ilość firma będzie, jaka jest, a  może być ich jeszcze mniej? Podejmują decyzje, jak się okazuje, że stan mostu tego wymaga, albo następuje nagłe pogorszenie stanu mostu. Poprosił dyrektor PZD, aby wypowiedziała się w kwestii, jak to się stało, że starosta i radni dowiedzieli się w tym momencie. Zapewnił, że osobiście wcześniej takiej informacji nie posiadał. Być może jest to niedostatek wykonywanej pracy. Nie czuje się w żaden sposób winien. Wyjaśnił, że dowiedział się, tak jak inni radni, że most w Kocinie ma opracowywaną wcześniej dokumentacje. Poprosił radnych, aby powyższą informację przyjąć, jako wiarygodną. Jest nieskłonny do tego, aby posługiwać się w przeciwieństwie do niektórych osób kłamstwami. Wie, że tą drogą – na kłamstwie niczego trwałego, porządnego się nie osiągnie i nie zbuduje. Poprosił panią dyrektor o wyjaśnienie kwestii, która urasta do rangi wielkiego problemu. Ponadto odniósł się do mostu w Łęgu. Osobiście z wicestarostą J. Krakowianem i członkiem zarządu J. Miarzyńskim pojechali i dokładnie obejrzeli most. Prowadzili rozmowy z wójtem nt. mostu, który przyjął do wiadomości - stan mostu i jakie jest spojrzenie zarządu na potrzebę remontu. Pojechali zobaczyć, jakie zabudowania znajdują się po przeciwnej stronie rzeki, komu most służy i jaką powinien mieć wyporność itd. Określili stan mostu jako nie wymagający w tej chwili remontu. Zdjęcia zostały zrobione, jednak nie są przygotowani do zaprezentowania ich radnym. Pojechali, aby przekonać się, czy wobec tak wielu potrzeb i stanu technicznego innych mostów - jest potrzebny nakład w wysokości 8 mln zł, a może okazać się, że 10 mln zł. Most w sposób prawidłowy, rzetelny obsługuje mieszkańców. Na tym terenie zlokalizowane są domy i  domki letniskowe. Rozumie osoby, które są zainteresowane osiedlaniem się na brzegu przeciwnym Warty i mogą być zainteresowani budową mostu. Jednak muszą ważyć na możliwości, jakie w tej chwili powiat ma. Odnośnie słów – zróbcie projekt, a zobaczymy, co dalej – odpowiedział, że nie zostanie sporządzony projekt, który zostanie położony w szafie na półce tylko dlatego, że komuś i kiedyś projekt się nie spodoba i będzie miał inne spojrzenie na most. Subiektywne spojrzenie i kosztowny projekt będzie wtedy leżał w szafie. Możliwości realizacji tak wykonanego projektu dzisiaj zarząd nie widzi. 
Dyrektor PZD B. Zalewska poinformowała, że  przeglądy obiektów mostowych zlecane są firmom zewnętrznym w drodze przetargów, gdyż Powiatowy Zarząd Dróg nie posiada specjalistów z uprawnieniami, aby przeglądy można przeprowadzić. Po przeprowadzonych przeglądach sporządzane są zalecenia w każdym opracowaniu. Są zdjęcia obrazujące, które konstrukcje i  elementy mostu są najbardziej zniszczone. Przyznała, że mało jest wykonywanych robót na mostach. Robione są tylko pilne prace związane z remontami, z wymianami poręczy. To, co wizualnie widać. Odnośnie dokumentacji – rzeczywiście PZD nie uzgadniała zadań odnośnie opracowania projektu mostu, gdyż zgodnie z przeglądami po kolei wytypowali obiekty, które będą remontowane. Nadarzyła się okazja, że w ciągu ostatnich dwóch lat ministerstwo infrastruktury z rezerwy subwencji ogólnej przeznaczyło środki tylko na remonty obiektów mostowych. W całym kraju obiekty mostowe znajdują się ogólnie w złym stanie, a najmniejsze środki idą na remonty obiektów. Powiatowy Zarząd Dróg po przeglądach zrobił wykaz obiektów w pierwszej kolejności przeznaczonych do remontu. Po zrobieniu remontu w Karczewicach, kolejny zapisany most był w Garnku. Informacja nie została podana oficjalnie, ale już w kwietniu w przymiarce planu robót na 2008 rok - podjęta została decyzja, że zostanie wyremontowany most w Kocinie. Przetarg został ogłoszony w kwietniu. Most w Łęgu pokazał się pod koniec czwartego kwartału pod koniec ubiegłego roku. Jednak PZD był w trakcie zakończenia opracowania projektu na inny obiekt. Dzisiaj jest ostatni dzień, kiedy można składać wnioski do ministerstwa na zadania. Obiekt w Kocinie usytuowany jest w ważnym ciągu komunikacyjnym. Droga łączy powiat kłobucki z powiatem częstochowskim z dojazdem do drogi wojewódzkiej. Ten ciąg komunikacyjny jest ważniejszy niż droga powiatowa przez Łęg, chociaż nie mówią, że droga ta nie jest ważna, ponieważ można dojechać do powiatu radomszczańskiego nawierzchnią o trochę gorszym stanie.W WPI znalazła się poprawiona kwota na opracowanie dokumentacji, natomiast nie było imiennego wskazania, którego obiektu ta kwota dotyczy. Przeprosiła za błąd ze strony Powiatowego Zarządu Dróg. Na przyszły rok jest zaplanowane100 tys. zł. Jeżeli zostanie wskazane, który obiekt ma zostać zrobiony - to w tym WPI będzie rozpisana kwota na konkretny obiekt. 
Radny M. Chudzik stwierdził, że sprawa mostu w Łęgu nie jest aż tak kosztowana, jak to określił starosta mówiąc, że potrzebne jest 7-8 mln zł. Oglądał most z fachowcem (mostowcem), który stwierdził, że sama konstrukcja, jeśli chodzi o posadowienie mostu, metalowe posadowienie, dwutorówka - jest w porządku. Sprawa dotyczy tylko naprawy części drewnianej, ponieważ jest przegnita. Nikt od starosty nie żąda, aby przekazał 7-8 mln zł. Dla gminy Kruszyna, dla mieszkańców most jest bardzo ważny. Radna J. Zawadzka wnioskowała o niewielką kwotę, chodzi tylko o projekt remontu. Most ma 80 metrów długości. Aby zrobić dobry remont, przydałby się projekt. Dyrektor B. Zalewska nie zleci żadnemu fachowcowi remontu, który  nie będzie odpowiadał, jeżeli nie będzie miał zrobionej nowej konstrukcji. Nie chce, aby zrobiło się zamieszkanie. Chce, aby przyjąć kwotę 100 tys. zł na projekt mostu. To nie musi zostać zrobione w drugim kwartale. Poprosił o wyrażenie  dobrej woli i ujęcie w WPI wniosku radnej J. Zawadzkiej o sam projekt. Nie potrzeba na to 7-8 mln zł. Naprawić trzeba tylko górną część. 

 Radna J. Zawadzka -  nie wnioskuje o budowę nowego mostu, który faktycznie tyle by kosztował. Wtedy byłby to most dwupasmowy, a aż takiej potrzeby nie ma. Wnioskuje o remont mostu, gdyż jest koniecznością. Pojawiają się kolejne dziury, które są łatane w nieskończoność i będą łatane w nieskończoność. W okresie letnim ruch jest bardzo duży. Radna nie powiedziała, że pan starosta kłamał -  tylko, że zataił pewne informacje, a to jest zdecydowana różnica. 
Starosta A. Kwapisz wtrącił, że nie zataił żadnych informacji. 

Radna U. Całusińska poprała radną J. Zawadzką. Widziała most i  bariery, które są nieomal przegnite, co grozi niebezpieczeństwem, tym bardziej, że latem jeżdżą tam mieszkańcy z  rowerami i matki z wózkami. Uważa, że remont powinien zostać uwzględniony. Następnie poruszyła inne zagadnienie. Z sali padło zapewnienie, które ją uradowało, że Przeprośna Górka weszła do WPI. Chciałaby, aby zostało to  potwierdzono, gdyż raz się mówi, że jest, a raz, że nie ma. O tym zadaniu była zapewniana, że zostanie ujęte w WPI. Zapytała czy Przeprośna Górka została wprowadzona, czy nie i czy myśli się odnośnie projektu.
Dyrektor PZD B. Zalewska powiedziała, że w wieloletnim planie inwestycyjnym jest podana ogólna nazwa „ remont obiektów mostowych”, aby w budżecie powiatu zapisane były środki na ten cel (100.000 zł).  
Członek Zarządu J. Miarzyński odpowiedział, że Przeprośna Górka zapisana jest w WPI w pkt.19. 

Radny M. Chudzik odniósł się do wypowiedzi dyrektor PZD B. Zalewskiej dot. kwoty 100 tys. zł. Sądzi, że byłoby bardzo dobrze, gdyby znalazł się zapis, że kwota ta dotyczy  mostu w Łęgu, o który wnioskują radni. Wnioskuje o projekt, doraźny remont i wymianę kilku desek. Projekt mostu powinien zostać wpisany. 
Radna J. Zawadzka wtrąciła, że nie mówi o remoncie bieżącym, tylko o remoncie kapitalnym. Jest to zadnie inwestycyjne. Wniosek brzmiał, aby most w Łęgu znalazł się w WPI ,a pieniądze żeby  zostały przekazane na opracowanie dokumentacji remontu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski powiedział, że zgodnie z procedurami, które obowiązują radnych, jest wniosek formalny. Zwrócił uwagę, że z powyższych wypowiedzi radnych i radnej J.Zawadzkiej wynika, że nie jest to wniosek inwestycyjny. 
Radna J. Zawadzka wtrąciła, że wniosek nie dotyczy  remontu bieżącego tylko remontu kapitalnego mostu, który wymaga pilnych nakładów i zabezpieczenia środków na dokumentację.  
Komisja Uchwał i Wniosków wyraziła wątpliwości, bo zgłaszane były wnioski w tej samej sprawie, ale różniące się zasadniczo treścią. Prosiła o powtórne sformułowanie.
Radną J. Zawadzką poproszono o sprecyzowanie. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski zaproponował, aby w sprawie sformułowania wniosku ogłosić kilkuminutową przerwę. Komisja Uchwał i Wniosków na obowiązek przyjąć wniosek formalny, a przewodniczący ma obowiązek postawienia wniosku pod głosowanie. 
Radna J. Zawadzka powiedziała, że w pkt. „przebudowa obiektów mostowych” powinna zostać wpisana nazwa mostu w miejscowości Łęg.
Komisja Uchwał i Wniosków Radny A. Wochal powiedział, że jeżeli tak zostanie sprecyzowany wniosek radnej J. Zawadzkiej - to należy zastanowić się nad kwotami, które są wpisane. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski powiedział, że jeżeli zapis kwotowy pozostałby,  to cała kwota zostałaby przeznaczona na remont mostu w miejscowości Łęg. 

Dyrektor PZD B. Zalewska uściśliła, że w podobny sposób powstał problem z mostem w Kocinie. PZD nie mogło do tego punktu dopisać projektu na opracowanie mostu w Kocinie. Do  tego punku w ubiegłym roku na sesji w kwietniu powinien zostać wpisany podpunkt, którzy brzmiałby: „kwota na opracowanie dokumentacji mostu w Kocinie”. Z tego powodu w bieżącym WPI do punktu nie można dopisać „kwota na remont mostu w Łęgu”, ponieważ są to kwoty na kolejne lata. Aby dotyczyło to konkretnego roku - to z danej pozycji wyłuskuje się jeszcze podpunkt, w którym jest zapis „remont mostu w Łęgu”. Most w Łęgu ma 80 metrów długości. Jest drewniany. Ma drewniane poręcze, drewniany podkład i  drewnianą jezdnię. Osobiście nie zdecyduje się zlecić remontu obiektu bez dokumentacji - dlatego, że wykonawca musi wiedzieć, co się od niego wymaga. Gdyby uznała, że miałyby zostać wymienione tylko poręcze - to w trakcie remontu okazałoby się, że trzeba wymienić cały dolny podkład. Jest to obiekt długi, drewniany, na stalowych belkach, dlatego bez dokumentacji - remontu nie można przeprowadzić. Doraźny remont polega na uzupełnieniu poręczy. Jeżeli są wyłamane to należy uzupełnić podkłady dolne, czyli nawierzchnie drewniane -  na bieżąco, własnymi siłami. Powtórzyła, że odnośnie gruntownej przebudowy -  na poręcze stalowe, czy energochłonne musi być projekt. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski podsumował, że wniosek powinien określać: co, gdzie, w jakiej wielkości. 
Członek Zarządu R. Gębuś -  jest jedno rozwiązanie problemu dotyczącego powyższej kwestii. Generalnie jest  za odrzuceniem wniosku  w sprawie  wpisania w pozycji 22 wykonania dokumentacji na remont mostu w Łęgu. Jest to zadanie inwestycyjne. Radni stwierdzili, że nie będzie to inwestycja. Sam Przewodniczący 
M. Chudzik przyznał, że konstrukcja jest dobra i nie wymaga przebudowy mostu. Wpisanie powyższego zapisu jest nie do przyjęcia. Zapewnił, ze remonty bieżące w zakresie, jaki będzie potrzebny - będą wykonywane. Jest za odrzuceniem wniosku. 
Radna J. Zawadzka zaproponowała, aby wniosek brzmiał: wprowadzić w pozycji 42 zapis: remont kapitalny mostu na rzece Warta w miejscowości Łęg. Proponuje, aby w tym roku zapisać kwotę 70 tys. zł, w roku 2010 - 1 mln zł, natomiast w pozycji 22 „przebudowa obiektów mostowych” na rok 2009 – 30 tys. zł, a w latach 2011- 2012 po 1 mln zł. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał zgłoszony przez radną J. Zawadzką wniosek pod głosowanie.

Rada Powiatu w obecności 20 radnych – 8 głosami „za”, przy 12 głosach „przeciw” odrzuciła wniosek radnej J. Zawadzkiej. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007–2013. 
Rada Powiatu w obecności 20 radnych – 17 głosami „za”, przy 3 głosach „wstrzymujących się” podjęła uchwałę Nr XXVII/223/2009 zmieniającą uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007–2013. Uchwała stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski zaapelował o formalne precyzowanie wniosków oraz  pisemne ich składanie do Komisji Uchwał i Wniosków - tak, aby wszyscy mogli się odnieść. Wniosek zostanie wtedy skopiowany, powielony w odpowiedniej ilości i będzie można go ze zrozumieniem przeczytać. Jest zobowiązany przegłosować wszystkie wnioski formalne, jakie padają na Sali. Zagwarantował, że dopóki będzie przewodniczącym -  nie będzie żadnych niedoróbek w powyższej kwestii. 
Ad.15.

Naczelnik wydz. OK. H. Sobel zgłosił dwie autopoprawki do projektu uchwały przekazanego radnym w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie  Placówce Opiekuńczo-Wychowawczej w Blachowni bonifikaty z opłat rocznych z tytułu trwałego zarządu nieruchomością. Pierwotnie tytuł brzmiał: „o zwolnienie z opłat”. Ze względu na fakt, że zgodnie z ustawą o gospodarce nieruchomościami Rada Powiatu „może udzielić bonifikaty”. – dokonano poprawki.  Jest to więc  kwestia nazewnictwa. Ponadto po konsultacjach z radcą prawnym i przeczytaniu wyroków sądu okazało się, że nie można udzielić 100% bonifikaty. Bonifikata może wynieść 99%, natomiast nie może być całkowitego zwolnienia z opłaty. Skutkiem będzie taki, że placówka w Blachowni nie będzie płacić starostwu około 600 zł rocznie. Organ nadzoru prawnego mógłby odrzucić uchwałę w brzmieniu podanym w pierwotnej wersji. Naczelnik zaproponował, aby zamienić zapis z 100% na 99% w formie autopoprawki. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski sprostował, że projekt uchwały, który radni otrzymali jest prawidłowy  tj. uwzględnia słowo bonifikata. Natomiast w porządku obrad tytuł uchwały był niewłaściwy. Uznał, iż jest to poprawka „drukarska”. Wyjaśnił, że podpisując porządek obrad - wysyła dokumenty złożone przez zarząd. W tym przypadku Zarząd wprowadził poprawkę już po podpisaniu zawiadomienia o  zwołaniu sesji.  
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie  Placówce Opiekuńczo-Wychowawczej w Blachowni bonifikaty z opłat rocznych z tytułu trwałego zarządu nieruchomością uwzględniając autopoprawkę dot. 99%-owej bonifikaty. 
Rada Powiatu w obecności 21 radnych – 18 głosami „za” przy 3 głosach „wstrzymujących się” podjęła uchwałę Nr XXVII/224/2009 w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie  Placówce Opiekuńczo-Wychowawczej w Blachowni bonifikaty z opłat rocznych z tytułu trwałego zarządu nieruchomością. Uchwała stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad.16.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie sprawozdanie z działalności Komisji Bezpieczeństwa i Porządku w powiecie częstochowskim za 2008 rok. Sprawozdanie zostało szczegółowo omówione na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania i czy są pytania? Wobec braku zapytań poddał sprawozdanie pod głosowanie. 
Rada Powiatu w obecności 21 radnych – jednomyślnie 21 głosami „za” przyjęła sprawozdanie z działalności Komisji Bezpieczeństwa i Porządku w powiecie częstochowskim za 2008 rok. Sprawozdanie stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu.
Ad.17.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że informacja z realizacji uchwał Rady Powiatu w 2008 roku  została szczegółowo omówiona na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania?
Wobec braku zapytań Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie informację z realizacji uchwał Rady Powiatu. 
Rada Powiatu w obecności 21 radnych –  jednogłośnie 21 głosami „za” przyjęła informację z realizacji uchwał Rady Powiatu. Informacja stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu. 
Ad.18.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że sprawozdania stałych komisji Rady z działalności w 2008 roku zostały szczegółowo omówione na posiedzeniach poszczególnych komisji merytorycznych. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania?
Wobec braku zapytań Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie nw. sprawozdania stałych komisji Rady z działalności w 2008 roku:
· sprawozdanie Komisji Rewizyjnej

· sprawozdanie Komisji Budżetu i Mienia Powiatu

· sprawozdanie Komisji Zdrowia i Polityki Społecznej 

· sprawozdanie Komisji Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska

· sprawozdanie Komisji Rozwoju Gospodarczego i Infrastruktury

· sprawozdanie Komisji Edukacji, Turystyki i Sportu 

· sprawozdanie Komisji Samorządności i Bezpieczeństwa Publicznego

Rada Powiatu w obecności 21 radnych – jednogłośnie 21 głosami „za” przyjęła ww. sprawozdania stałych komisji rady z działalności w 2008 roku. Sprawozdania stanowią załącznik nr 14 do niniejszego protokołu.
Ad. 19.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że odpowiedzi na interpelacje radnych zostaną przekazane na piśmie. 
Ad. 20.
Członek Rady Powiatowej Śląskiej Izby Rolniczej w Częstochowie Krzysztof Kubat poinformował, że Śląska Izba Rolnicza obejmuje swoim zasięgiem działania powiat częstochowski. Ma przyjemność reprezentować rolników z tego obszaru. Zwrócił się do radnych z następującym tematem. Obecnie w rolnictwie jest bardzo trudna, wręcz krytyczna sytuacja. Rolnik nie może kupić dwóch worków nawozu za tonę sprzedanego żyta, którego również nie może sprzedać. Żyto w obrocie targowiskowym kosztuje 30 za kwintal, a dwa worki fosforanu kosztują 330 zł. Inne obszary produkcji (mleczarstwo, hodowla) dotknięte są również tym przypadkiem, a rady powiatowe gmin podjęły uchwały dotyczące podatku rolnego, gdzie wskaźnik GUS za rok ubiegły za żyto wynosi 58 zł. Były obniżki, jednak nic nie dały. Rolnicy na targowisku we Mstowie proszą, aby coś z tym zrobić. Na ostatnim posiedzeniu rady powiatowej izby rolniczej podjęli uchwałę, ale również trzeba podjąć działania innymi kanałami. Dlatego jest prośba skierowana do Rady Powiatu. Za swojej kadencji podjęte zostało stanowisko w formie uchwały ze skierowaniem do władz, czyli do wojewody, do ministra rolnictwa, żeby zwrócić uwagę na ten problem. Poprosił, aby poprzez komisję Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska temat rozważyć i przygotować stanowisko. Dzisiaj rano rozmawiał ze znajomym, który powiedział, że ma możliwość kupienia nawozu po promocyjnej cenie, ale nie ma pieniędzy, ponieważ nie przyszły dopłaty obszarowe. Rolnicy, którzy są na zbożówce - jeszcze nie mają decyzji. Mniejsi - poszkodowani przez sprawy suszowe otrzymają środki. Olej napędowy był trochę tańszy, ale zanim rolnicy otrzymają pieniądze, to zdrożeje. Skończyły się czasy, że kosztował 3 zł, cena oscyluje  w granicach 3,40 – 3,50 zł. Na wiosnę jak ruszą prace w rolnictwie – koszt wyniesie w granicach 4 zł. Poprosił radnych o przyjęcie stanowiska w formie uchwały. Wtedy będzie wiadomo, że radni sprawą się zajmują. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził, iż radni mogą wiele. Zaapelował do Komisji Rolnictwa o rozpatrzenie wniosku, gdyż jest bardzo istotny. Szkoda, że wcześniej temat nie był poruszony, gdyż wniosek mógł być punktem posiedzenia komisji.
Radna U. Całusińska poparła wniosek złożony przez K.Kubata. Jeżeli wchodzi w grę kompetencja Rady do poparcia - to należy to zrobić. Należy dbać o interes rolników. W pełni poparła apel zgłoszony przez  K.Kubata. Jeżeli jest możliwe, to należy moralnie wystąpić w obronie rolników. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski powiedział, że Komisja Rolnictwa przygotuje wniosek, który znajdzie odzwierciedlenie w stanowisku Zarządu lub  Rady. 

Ad.21.
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec wyczerpania porządku obrad o godz. 12.50 zamknął posiedzenie XXVII Sesji Rady Powiatu. 
Protokołowała: 
Sylwia Knapik






